
Wzory papierów.
D ru k arn ie  są często w n ieprzy jem nem  położeniu, 

nie m ogąc posługiw ać się przy zam ów ieniach, albo 
p rzynajm nie j d la  w łasnej o rjen tacji, w zoram i i cena­
m i papierów . Tern w iększe tru d n o śc i n astręcza  oko­
liczność, że nie zawsze m o żn a  o trzym ać ten  sam  g a­
tu n ek  p ap ieru  i tych sam ych rozm iarów  przy  pow- 
tórne-m zam ów ieniu. Często w zory, przygotow ane 
z papierów  posiad an y ch  n a  składzie tra c ą  n a  w a rto ­
ści z chw ilą, gdy zapas się wyczerpie i n iem a m ożno­
ści nabycia tego sam ego tow aru . P o w sta ją  s tąd  t ru ­
dności i n iedogodności d la  d ru k a rza , jak  i d la  k lijen - 
ta, k tó ry  przy zam ów ieniach n astęp n y ch  zastrzega 
sobie ten  sam  papier, zużyty przy  d ru k ach  poprze­
dnich. K lijen t bowiem , przyzw yczajony do swych 
druków , n iechętn ie  w idzi zm iany  ciągłe przy każdo- 
razow em  zam ów ieniu  a z drugiej s trony  d ru k a rzo ­
wi ‘niem ożliw em  jest u trzym yw ać m agazyny  w iększe 
papierów  różnolitych. Nie było to m ożliwe naw et 
przy  sprzy ja jących  w a ru n k ach  inflacy jnych , k iedy  
każdy  chętnie um ieszczał gotów kę w tow arze, a  cóż 
obecnie przy b ra k u  gotów ki i tendencji szybkiego 
obrotu.

W osta tn ich  m iesiącach  u ła tw iły  znacznie sy tu ­
ację n iek tóre pap ie rn ie  i fabryk i w yrobów p ap ie ro ­
wych, w ydając nak ładem  dużych kosztów  wzory 
i cennik i sw ych p roduk tów . Jest to duży postęp  i n a ­
leży w yrazić uznan ie za to. M ojem zdaniem  nie jes t 
to jeszcze zupełne rozw iązanie sp raw y wzorów p a ­
pierów , gdyż tru d n o  w ym agać, aby p ap iern ie  zaopa­
trzy ły  w szystkie d ru k a rn ie  we wzory, co pociągnęło­
by za sobą sum y n ieom al bajońskie. Szerokie koła 
in teresow anych  pozostają  zatem  nad a l na  uboczu, nie 
m ając sposobności o rjen tac ji i w spółpracy z dostaw ­
cam i. A przecież tak  ja k  d ru k a rz  szuka  dostaw cy, 
tak  i pap iern ie  szu k a ją  odbiorców. Obie strony  są 
w rów nej m ierze in teresow ane, aby is tn ia ł m iędzy 
n im i sta ły  k o n tak t. U trzym yw ać go m ożna w praw ­
dzie korespondencją handlow ą, ale nagabyw anie czę­
ste dostaw ców  o tak ie  lub ow akie próbki, i czekanie 
na odpowiedź, jes t rzeczą p rzew lek łą a już nieopła- 
ca jącą  się, gdy, chodzi o n iew ielk ie ilości. N iektóre 
firm y  s ta ra ją  się w yrab iać tylko pew ne rodzaje p a ­

pierów , ale zdarzy się, że zm ien ią sw ą w ytw órczość, 
że n iejedno zan iech a ją  a  coś now ego rzu cą  n a  rynek .

Z darza się, że zbyt tego łu b  owego to w aru  jest 
p rzypadkow ym , „okolicznościow ym ", ale zależeć 
nam  m usi w szystk im  n a  tern, by odpow iedni to w ar 
d o ta rł dio k o n su m en ta  rzeczyw iście dany  to w ar po­
trzebującego. W  in teresie  p ap ie rn i leży, by pap ieru  
pozbyć się prędko, -uzyskując szybko gotów kę do 
dalszej p rodukcji, to sarno tyczy się h u rto w n ik a  i d ru ­
k a rza  czyli konsu m en ta . Ale sto su n k i n ieraz tak  się 
uk ład ają , że n iek tó re  p ap iery  spoczyw ają d ług ie  m ie­
siące albo. w p ap ie rn i lub  u h u rto w n ik a , a n a  inne 
jes t zbyt n ierów nom ierny . N astępu je  sk u tk iem  tego 
w pew nych okresach  za tam ow anie  h an d lu , co nie le­
ży w  n iczyim  in teresie , a  dzieje się to ty lko z b rak u  
o rjen tacji na. ry n k u  papiern iczym . T rzeba zatem  
znaleźć in n ą  drogę, bliższej w spółpracy, usuw ające j 
powyższe n iedom agan ia . Jako  ta k ą ’ uw ażam  prasę 
zawodow ą, k tó ra  może i p o w in n a  stać się owym  po­
średn ik iem , spełn ia jącym  powyższe zadanie w' zu­
pełności, a  rów nocześnie nie pociąg a jąca  za sobą tak  
kolosalnych  kosztów  d la  w ytw órców , jak ie  w y m ag ają  
kom plety  wzorów papierow ych.

P rzypuśćm y, że „Przegląd G raficzny" podjąłby  się 
tej p ro p ag an d y  papiern iczej. Za ofoopólnem porozu­
m ieniem  dostarczy p ap ie rn ia  „Przeglądow i" pew ne­
go g a tu n k u  p ap ieru  fo rm a tu  4° d la  całego n a k ła d u  
z bliższem  określen iem  sy g n atu ry , w agi, fo rm a tu  i ce­
ny a w ydaw nictw o Przegl. Graf. w ykona zestaw , k tó ­
ryby  uw idocznił efekt p racy  d ru k a rsk ie j, n a  odno­
śnym  papierze, n ad a jący m  się w łaśn ie  do odnośnego 
d ru k u  najlep iej. Jeśliby  np. 20 firm  pap iern iczych  
przyłączyło się do tej p ropagandy, we w łasnym , do­
brze zrozum iałym  in teresie , tó przy tygodniow em  do­
s ta rczan iu  -około ty siąca  arkus-zy in  ąu-arto, p rzy p a­
dłyby w udziale  dwie dostaw y rek lam ow e n a  cały 
rok. W ydatek  je s t to bezw ątp ien ia  m in im alny , 
a  opłaci się sowicie, m ając  na uw adze, że re k la m a  
wzorów, d o ciera jąca  do najszerszych  kół, je s t zn a­
cznie sku teczn ie jszą  n iż  k ażd a  inna. O trzym any tą  
d rogą wzór za in te resu je  znaczniej, gdyż p o d p ad a  
przy w ertow an iu  świeżego n u m eru  czasopism a, jes t 
zawsze „św ieżą ofertą", zachęcającą  do k u p n a , a n ie  
pobudza do o d k ład an ia  „na później, gdy będzie wię-
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. cej c z a s u " , j a k  to  s ię  n ie s te ty  c z ę s to  d z ie je  z w z o ra -  
m  i s  k  o m  p  1 e t o w  a n  e m  i .

S p ra w a  t a  w a r t a  j e s t  z a s ta n o w ie n ia  i z a in te r e s o ­
w a n ia . c z y n n ik ó w  o d n o ś n y c h . El.

Kogo należy przyuczać do składania 
na maszynie?

P e w ie n  s k ła d a c z  m a s z y n o w y  z d łu ż s z ą  p r a k ty k ą  
p is z e  n a m :

K a ż d y  w ła ś c ic ie l  w z g lę d n ie  k ie r o w n ik  d r u k a r n i  
o k a z u je  z w y k le  tę  z r o z u m ia łą  d ą ż n o ść , b y  o b s a d z a ć  
sw e  m a s z y n y  cło s k ła d a n ia  w y u c z o n y m i ju ż  i  d o b o ­
r o w y m i s k ła d a c z a m i.  B ę d z ie  to  je d n a k ż e  w  n a jb l iż ­
s z y m  c z a s ie  n ie  z a w sz e  m o ż liw e m , g d y ż  b r a k  s k ł a ­
d a c z y  m a s z y n o w y c h , d a ją c y  s ię  ju ż  o b e c n ie  d o tk l iw ie  
o d c z u w a ć , w z ro ś n ie  .n ie w ą tp liw ie  d o ś ć  p o k a ź n ie  w o ­
bec  z a p r o w a d z e n ia  d a ls z y c h  n o w y c h  m a s z y n  w  w ie lu  
z a k ła d a c h  g r a f ic z n y c h . N ie je d e n  w ła ś c ic ie l  w z g l. 
k ie ro w n ik  b ę d z ie  p rz e to  z n ie w o lo n y  p rz e jś ć  do teg o , 
b y  .p rz y u czy ć  r e s p .  k a z a ć  p rz y u c z y ć  p o tr z e b n ą  m u  
i lo ś ć  o b s łu g i m a s z y n o w e j.

W  in te r e s  je  t a k  z a k ła d u ,  j a k  i s k ła d a c z y  m a s z y ­
n o w y c h  — w o g ó le  c a łe g o  p r z e m y s łu  g ra f ic z n e g o  —  
je s t  w s k a z a n a  w ie lk a  o s tro ż n o ś ć  w  d o k o n y w a n iu  w y ­
b o ru  s ił, m a ją c y c h  b y ć  p rz y u c z o n y m i.  T y lk o  w s z e c h ­
s t r o n n ie  d z ie ln y  s k ła d a c z  r ę c z n y  'k w a l i f ik u je  s ię  n a  
r ó w n ie  d o b re g o  s k ła d a c z a  m a sz y n o w e g o . P ie r w s z y m  
w a r u n k ie m  p o w in n o  b y ć , b y  s k ła d a c z ,  m a ją c y  z o s ta ć  
p rz y u c z o n y m , w y k a z y w a ł  o d p o w ie d n ią  z n a jo m o ś ć  
t a k  p is o w n i, j a k  w o g ó le  ję z y k a  p o lsk ie g o . P o n ie w a ż  
w ię k s z o ś ć  n a s z y c h  m a s z y n  j e s t  m a s z y n a m i  o d le w a -  
ją c e m i  w ie rsz e  z w a r te ,  p rz e to  z a c h o d z i k a ż d o r a z o w a  
k o n ie c z n o ś ć  p o n o w n e g o  z e s ta w ie n ia  ca łe g o  w ie r s z a ,  
w  k tó r y m  u ja w n io n y  z o s ta n ie  c h o c ia ż b y  n a jm n ie js z y  
b łą d ,  n p . p r z e c in e k  b r a k u ją c y  lu b  u m ie s z c z o n y  n a  
n ie w ła ś c iw e m  m ie js c u .  B a rd z o  c z ę s ty m , lecz  n ie ­
m n ie j  s m u t n y m  o b ja w e m  w ś r ó d  .p ra c o w n ik ó w  g r a ­
f ic z n y c h  j e s t  b o w ie m  b r a k  z a in te r e s o w a n ia  s ię  p is o w ­

n ią , g r a m a ty k ą  i td .  ję z y k a  o jc z y s te g o , to  te ż  m a m y  
n a w e t  s ta r s z y c h  s k ła d a c z y , k tó r z y  s ą  s ta le  w  k o liz j i  
z in te r p u n k c ją ,  n p . o d n o ś n ie  d o  u ż y w a n ia  ró ż n y c h  
z n a k ó w  p is a r s k ic h ,  o i le  ró w n o c z e ś n ie  z a c h o d z i c u ­
d zy s łó w . (P o d o b n y  b łą d  z a u w a ż y ć  m o ż n a  ta k ż e  
w  w ie lu  p o d rę c z n ik a c h  s z k o ln y c h , a z p o ś ró d  c z te re c h  
n a u c z y c ie li ,  k tó r y m  z w ró c iłe m  n a  to  u w a g ę , ty lk o  j e ­
d e n  b y ł w  ty m  w z g lę d z ie  z u p e łn ie  p e w n y m , u z n a ją c  
to  z a  b łą d .)  W  n a s z y m  o d d z ia le  m a s z y n  do s k ł a d a ­
n ia ,  z a t r u d n ia j ą c y m ' p rz e s z ło  tu z in  sk ła d a c z y ', je s t  
ró w n ie ż  p r a w ie  p o ło w a  k o le g ó w , k tó r z y  w y k a z u ją  
n ie p e w n o ś ć  s ie b ie  'w  u ż y c iu  teg o  lu b  in n e g o  z n a k u  
p is a r s k ie g o .  N ie  le p ie j m a  s ię  ta k ż e  rz e c z  iz d z ie le ­
n ie m  w y ra z ó w  lu b  z n a jo m o ś c ią  o łą c z n o ś c i  b e z p o ­
ś r e d n ie j  n ie k tó r y c h  p rz y im k ó w  p ie rw o tn y c h  z n a s tę ­
p u ją c y m  po  n ic h  w y ra z e m  n p . „w , z" i p rz e n o s z e n iu  
w  d r u g i  w ie rs z  sp ó jn ik ó w , „a, i"  i p r z y im k ó w  „o, u " . 
T o też  n a w e t  z b y t z a  cz ęs to  m a rn y  sp o so b n o ść  n a p o ­
ty k a ć  ta k ie  d z iw o lą g i w  d z ie le n iu  w y ra z ó w  ja k  
„w sz y -scy , w szy -is tk o , w z ią j ws'zy, m a - łp a ,  z a -m k u , u m ­
k n ą ć "  itp ., z a m ia s t  „ w sz y s-cy , w sz y s te k  o, w z ią w -sz y , 
m a ł-p a ,  z a m -k u , u -m ik n ą ć "  lu b  te ż  „w  d r u k a r n i ,  z 
P o z n a n ia " ,  g d z ie  p r z y im k i  .p o z o s ta ją  n a  k o ń c u  w ie r ­
sz a , z a m ia s t  s ię  łą c z y ć  z a w sz e  w  je d n ą  z g ło sk ę  
z p ie rw s z ą  z g ło s k ą  n a s tę p u ją c e g o  po  n ic h  w y ra z u .

W ię k sz o ść  s k ła d a c z y  m a s z y n o w y c h  c z u je  się  
s łu s z n ie  te rn  d o tk n ię tą ,  że „ im p o r tu je "  się  im  w ie le  
t a k ic h  n ie o d p o w ie d n ic h  k o le g ó w , 'k tó ry c h  n a s tę p n ie  
za  so b ą  p o w łó c z y ć  m u s z ą ,  p rz e z  co s t a j ą  n a  z a w a d z ie  
w  o s ią g n ię c iu  z n o ś n ie js z y c h  w a r u n k ó w  .p racy  i p ła c y . 
N ie s u m ie n n o ś c ią  je s t  t u t a j  ta k ż e  w y s ta w ia n ie  ś w ie t ­
n y c h  ś w ia d e c tw  t a k im  s ła b y m  siłoim . M n ie js z y  w ła ś c i­
c ie l d r u k a r n i ,  k tó r y  p o s łu g iw a ć  s ię  b ęd z ie  k i l k a k r o t ­
n ie  p o d o b n y m i „ fa c h o w c a m i1/  m o że  z o s ta ć  d o p ro w a ­
d z o n y , o ile  ty lk o  je d n ą  m a s z y n ę  p o s ia d a ,  do  r u in y ,  
lu b  c o n a jm n ie j  do  ro z p a c z y . Z a te m  ju ż  p r z y  p r z y j ­
m o w a n iu  u c z n i w in n i  p ry n c y p a ło w ie  d o k o n y w a ć  
s ta r a n n ie js z e g o  w y b o ru .

T y lk o  ta k ic h , z c o n a jm n ie j  d o b r e m i w y n ik a m i 
w  p rz e d m io c ie  „ ję z y k  .p o lsk i"  ( ta k  u s tn ie  j a k  i p is e m -

Piotr Laskauer.
Państwowe Zakłady Graficzne

w W arszawie  
w  ś w ie t le  praw dy

czyli jedna z państwowych wytwórni fundacji rządów  
socjalistycznych w  Polsce. *)

(C ią g  d a lsz y .)

Dział techniczny stanow iły:
Robotników Urzędników Razem

Artystyczny.......... 11 2 13
Introligatornia...... 99 2 101
L ito g r a f ia ............... 58 3 61
E k s p e d y c ja ........... 9 3 12

I Drukarnia . . .  . 120 4 124
II „ ............  148 2 150

III.......................... ............  88 4 92
IV „...........................  232 4 236
Farbiarnia.............  25 5 30
Rysownia Techn. . . . . — 4 4
Stolarnia Budowlana . 82 6 88
M e c h a n ic z n y ......  86 8 94
Chem igrafia.........  37 2 39
F otochem ja.........  5 1 6

*) 'Publikację p. P. L. podajemy w ohssemem stresz­
czeniu. B.ros®pirę w całości nabyć można, w Administracji 
naszej. Cena 2 ■złote plus przesyłki.

St. Doświad..............  1 5 6
Biuro Techniczne . . .  — 28 28
P o k o sto w n ia   5 — 5
Sk. K lisz...................  1 2 3
Elektrownia   31 3 34
E kspertyza ............... 1 2 3
Odlewnia walców . . . .  . 4  — 4
Ambulatorjum . .  —________ 3__________ 3

Razem . . . 1043 93 1136

Dział gospodarczy stanow iły:
Robotników Urzędników Razem

Biuro Gospodarcze . . 3 20 23
P a p i e r n i a ..............  — 6 6
I n te n d e n iu r a ......  21 4 25
S k ł a d y ..................  25 22 47

Skład Dyrekcji:
./. Kiersiwwski, polak petersburski, prezes i nacz. dyrek., E tat kl. IV
S. Horowicz, żyd, naczelnik Rachuby ,, „ V
C. M ortynowski, „kresowiec", Wydziału Registracji „ „ V
M. Moskalenko, prawosŁ, -naczelnik Biura Teclm. „ „ V
I. Chomiak, prawosł., kierownik, „ „ VI
I. Pretkel, „kresowiec", zastępca kierownika, „ „ VI
S. M yślm ski, ,, nacz. Wydziału zamówień, „ „ VI
Odachoivski, „ nacz. Wydziału kontroli „ „ VI
I. M ichćiński, „ nacz. Wydziału Gospodar. „ VII
J . Abłamowicz, „ kasjer główny. „ „ VII



n ie ), n a le ż y  p rz y jm o w a ć  do  n a s z e g o  z a w o d u . A  cóż 
d o p ie ro  p o w ie d z ie ć  o c z y ta n iu  n ie w y ra ź n ie  p is a n y c h  
rę k o p is ó w !  Z n a m io n u ją c y m  o b ja w e m  je s t  t u t a j ,  że 
p o s z u k iw a n o  cz ęs to  w  g a z e ta c h  f a c h o w y c h  .sk ła d a c z y  
m a s z y n o w y c h , „ k tó rz y  ró w n ie ż  m o g ą  s k ła d a ć  z r ę ­
k o p is ó w "  lu b  „ k tó rz y  ta k ż e  s ą  w  s ta n ie  sp o rz ą d z ić  
b e z n a g a n n y  z e s ta w  ta b e la ry c z n y " .  D o w o d zi to  ja s n o , 
że w ie lu  s ię  te g o  n ie  n a u c z y ło ;  ja k o  s k ła d a c z e  rę c z n i.  
C z y ta n ia  r ę k o p is ó w  m o ż n a  s ię  z r e s z tą  ta k ż e  n a u c z y ć  
ja k o  s k ła d a c z  m a sz y n o w y , o ile  p r y n c y p a ł  n ie  je s t  
p rz e c iw n y  te m u , b y  o p ła c a ć  „ n a u k ę  c z y ta n ia  r ę k o p i ­
só w ". L ec z  t r u d n ie j  m a  s ię  s p r a w a  z z e s ta w e m  t a ­
b e la ry c z n y m ; k to  s ię  te g o  ja k o  s k ła d a c z  r ę c z n y  n ie  
n a u c z y ł ,  te n  te ż  n ie  z d o ła  ju ż  te g o  dc tk azać  p rz y  m a ­
sz y n ie . P o z a te m  do  o p a n o w a n ia  m a s z y n y  do s k ł a d a ­
n i a  je s t  je sz c z e  w ie le  do  u c z e n ia ,  ta k ,  że je d y n ie  d o ­
s k o n a ły  —  w  p e łn e m  s ło w a  te g o  z n a c z e n iu  —  s k ła ­
d a c z  r ę c z n y  m a  w id o k i  o d s ta w ia ć  ja k o ś c io w o  i i lo ­
śc io w o  d o b re  p ra c e . — W s z y s tk o  to  w in n o  s k ło n ić  
p ry n c y p a łó w , b y  p rz y u c z a ć  ty lk o  p r a c o w n ik ó w  i n t e ­
l ig e n tn y c h ,  m a ją c y c h  z a m iło w a n ie  do p r a c y  d o k ła d ­
n e j ,  do p o r z ą d k u  i cz y s to śc i.

Związek 
Kierowników Zakładów Graficznych

I s tn ie ją c y  p rz e d  k i l k u  l a ty  Z w ią z e k  K ie ro w n i­
k ó w  Z a k ła d ó w  G ra f ic z n y c h  w  P o z n a n iu ,  a c z k o lw ie k  
f o rm a ln ie  n ie  ro z w ią z a n y , u s n ą ł  i od  t r z e c h  l a t  w ła ­
ś c iw ie - n ie  is tn ie je .  O s ta tn i  p re z e s  b y łe g o  Z w ią z k u , 
p. K o b ie lsk i,  z w o ła ł n a  so b o tę , d n ia  2G l ip c a  rb . do  
lo k a lu  p . J a ro c k ie g o  p rz y  u l.  M a s z ta la r s k ie j  w  P o ­
z n a n iu  k ie ro w n ik ó w  d r u k a r ń  z P o z n a n ia  n a  z e b r a ­
n ie  z a  p o m o c ą  k o m u n ik a tu  w  g a z e ta c h .  Z e b ra ło  s ię  
21 o sób . Z w o łu ją c y , o tw ie r a ją c  z e b ra n ie ,  p o d z ię k o ­
w a ł za  lic z n e  p rz y b y c ie , p r z e d s ta w ia ją c  ce l z e b ra n ia ,  
w s k u z u ją c  z a ra z e m  n a  p o trz e b ę  o r g a n iz a c j i  k ie r o w n i­
k ó w . Do p ió r a  p o w o ła n o  p. I c z a k o w s k ie g o . Z e b r a ­
n ie  to  by ło  p rz e d w s tę p n e m , to  te ż  n a  p o r z ą d k u  d z ie n ­

n y m  p o s ta w io n o  d y s k u s ję ,  czy  Z w ią z e k  t a k i  z a ło ż y ć  
o ra z  j a k i  n a d a ć  m u  c h a r a k te r .  W  o b s z e rn e j d y s k u s j i  
p r z e m a w ia l i  p p .:  A n d rz e je w s k i ,  B a n c , B ła ż e jc z a k ,
C h a łu p k a ,  I c z a k o w s k i ,  J ę c z k o w ia k , K o b ie lsk i,  K ry g , 
L a to w s k i ,  T rz e b iń s k i ,  T u c h o ls k i  i W ie rz e je w s k i .

W  z a s a d z ie  u c h w a lo n o  z a ło ż e n ie  Z w ią z k u  K ie ­
ro w n ik ó w  i u s ta lo n o  n a s tę p u ją c e  w y ty c z n e :

1. C z ło n k ie m  Z w ią z k u  m o że  z o s ta ć  k ie r o w n ik  z a ­
k ła d u  g ra f ic z n e g o , s p e łn ia ją c y  f u n k c ję  k ie ro w n ic tw a  
sa m o d z ie ln e g o , p o s ia d a ją c y  w y s z k o le n ie  z a w o d o w e ; 
ja k o  k ie ro w n ik ó w  n ie  u z n a je  s ię  o d d z ia ło w y c h .

2. C z ło n e k  Z w ią z k u  n ie  m o ż e  n a le ż e ć  do Z w ią z k u  
p r a c o b io rc ó w  a n i  o so b iś c ie  b y ć  c z ło n k ie m  Z w ią z k u  
p ra c o d a w c ó w .

3. Z w ią z e k  ro z sz e rz y  s w ą  d z ia ła ln o ś ć  n a  P o ls k ę  
Z a c h o d n ią ,  tw o rz ą c  g r u p y  lo k a ln e ,  a  p ó ź n ie js z e m  j e ­
go z a d a n ie m  b ę d z ie  w e jś ć  w  k o n ta k t  z a n a lo g ic z n y ­
m i Z w ią z k a m i w  b. K o n g re só w c e  i w  M a ło p o lsc e .

P o  u s t a l e n iu  p o w y ż sz y c h  w y b ra n o  k o m is ję ,  p o ­
le c a ją c  je j  o p ra c o w a n ie  u s ta w  w  m y ś l  p o w y ż sz y c h  
w s k a z a ń .  D o k o m is j i  w y b ra n o  p p .: B a n c a ,  Ic z a k o w -  
s k ie g o , K o b ie łsk ie g o  i W ie rz e je w s k ie g o . N a s tę p n e  
p o s ie d z e n ie  p o le c o n o  z w o ła ć  n a jp ó ź n ie j  za. m ie s ią c  
d o ty c h c z a s o w e m u  z w o łu ją c e m u .

P o ru s z o n o  w  k o ń c u  s p r a w ę  m a ją tk o w ą  b y łe g o  
Z w ią z k u  K ie ro w n ik ó w , co w y ja ś n i ł  p . K o b ie lsk i,  
o ś w ia d c z a ją c ,  że k a s ę  p o s ia d a  d o tą d  w  sw e j o p ie ce  
i s ta w ia  j ą  do d y s p o z y c ji  n o w e m u  Z w ią z k o w i. P o ­
n ie w a ż  m a ją t e k  te n  d a tu je  o d  r o k u  1921, z e b r a n ie  
u c h w a li ło  z w a lo ry z o w a n ie  je g o  w e d łu g  k u r s a  d o la ra .

N a  te m  p o s ie d z e n ie  z a k o ń c z o n o .

Z chwili bieżącej.

W yjaśnienie. O d D y re k c j i  D r u k a r ń  P a ń s tw o ­
w y c h  w  W a rs z a w ie  o t r z y m u je m y  n a s tę p u ją c e  p ism o , 
k tó r e  w  im ię  b e z s tro n n o ś c i  z a m ie s z c z a m y  p o n iż e j,  
n a d m ie n ia ją c ,  że w s p ó łp r a c o w n ik  n a s z  „ W id "  o ty le

L. Kulesza, „kresowiec" technik, E tat. kl. VII
Otton Fitzke, „ starszy rachmistrz, „ „V II1
I. Bem , żyd, kontroler składów papieru, „ „VIII
S. Iwicki, „kresowiec", komendant Straży. ,, „VIII

W ię k sz o ść  w y ż e j w y m ie n io n y c h  —  to  „ k re s o w c y "  
p o d e jrz a n e g n  p o c h o d z e n ia , ro d e m  z R o s ji , p rz y b y li  z 
n ie j w ra z  z p re z e s e m  K. d o  P o ls k i ,  k tó r y  o p ró c z  -po­
w y ż sz y c h , j a k  L i s ta  p r a c o w n ik ó w  w y k a z u je ,  s p r o w a ­
d z ił z a  so b ą  o k o ło  s tu  p o d o b n y c h  „ k re so w c ó w "  ro d e m  
z O m s'ka , T o m s k a , S y m fe ro p o la , K ijo w a , C h a rk o w a , 
O d essy , P o ł ta w y ,  B e s s a ra b j i ,  M o sk w y , O rła , P e te r s ­
b u r g a ,  K u rla n -d ji i  R y g i, z k tó r y c h  b lis k o  100 osób , j a ­
k o  u r z ę d n ik ó w  u m ie ś c i ł  w  b iu r a c h  D y re k c j i  P . Z. G., 
z a ró w n o  so b ie  j a k  im  w y ro b i ł  e t a ty  d a ją c e  p ra w o  do  
e m e r y tu r  p a ń s tw o w y c h , d z ię k i c z e m u  S k a rb o w i p o l­
s k ie m u  do. k a s  jego- p rz y b y ło  ty le ż  k a n d y d a tó w  n a  
e m e ry tó w .

I lu  t a k ic h  b y ło  w  in n y c h  W y d z ia ła c h  te g o  L is ty  
ic h  n ie  u ja w n ia ły .

D la  n a d a n ia  so b ie  i u t r z y m a n ia  p o w a g i p re z e s  K., 
u tr z y m y w a ł  d la  s ie b ie  i sw o ic h  p o m o c n ik ó w  p o w o zy , 
s ta jn ie  i s a m o c h o d y .

Rozbudowa P. Z. G.
R o z b u d o w a  t a  m ogła , b y ć  p ro w a d z o n a ., b y  w  p r o ­

d u k c j i  b y ł u w z g lę d n io n y  p o rz ą d e k  c ią g ło ś c i je j, to  
z n a c z y , b y  z a c z y n a ła  s ię  od  w e jś c ia ,  tu ż  p o m ie sz c z e ń

b i u r a  d y r e k c j i ,  k o ń c z y ła ,  s ię  p rz y  w r o ta c h  w y jś c ia .  
T y m c z a s e m  z a m ia s t  te g o  ro z b u d o w ę  t ą  p ro w a d z o n o  
ta k ,  że d r u k a r n ię ,  g łó w n ą  w y tw ó rn ię  p r o d u k c j i  P . Z.
G., ro z b ito  n a  c z te ry  częśc i, z  ty c h  d w ie  u m ie s z c z o n o  

.w  b u d y n k u  g łó w n y m  n a  p ię t r a c h ,  t r z e c ią  w  o d d z ie l­
n y m  b u d y n k u  p a r te ro w y m , o d d a lo n y m  z n a c z n ie  od  
p ie rw sz e g o , c z w a r ta  część  d r u k a r n i  z n a jd u je  s ię  n a  
d r u g im  k o ń c u  m ia s ta ., co w y tw a r z a  z a m ę t, z a m ie s z a ­
n ie ,  p s u je  u t r z y m a n ie  p o r z ą d k u  i u t r u d n i a  p ro d u k c ję .  
P o m im o  to  n o w e  p o m ie s z c z e n ia  d r e w n ia n e  s ta w ia n e  
s ą  b e z  p rz e rw y .

Drukarnia.
G łó w n ą  w y tw ó rn ią  p r o d u k c j i  P . Z. G. j e s t  - d r u k a r ­

n i a  z o d d z ia ła m i:  f o to c h e m ig ra f j i ,  g a lw a n o ty p -ji, f a r -  
b ia r n i  i l i to g r a f j i .  J e s t  i p a p ie r n ia ,  le c z  d l a  p rz y c z y n  
z a g a d k o w y c h  p r o d u k u ją c a  ty lk o  p a p ie r y  p o ś le d n ic h  
g a tu n k ó w .

D r u k a r n i a  p o s ia d a  31 m a s z y n  p o s p ie s z n y c h , w  
te m  3 d w u c y lin d ro w e , i  m a s z y n y  l i to g ra f ic z n e  w  
w ię k s z o ś c i  n a  f o r m a t  d r u k u  a r k u s z a  93 n a  127 cm ., 
o ra z  3 m a s z y n y  p e d a ło w e . C h o ć  d r u k a r n i a  t a  je s t  
u r z ą d z o n a  d o p ie ro  w  1919 r o k u  m a s z y n y  w  n ie j  n ie  
p o s ia d a ją  ż a d n y c h  u r z ą d z e ń  n o w o c z e sn y c h , u ł a t w i a ­
ją c y c h  d o k ła d n e  w y k o n y w a n ie  ro b ó t  z n a c z n ie  o b n iż a ­
ją c e  k o s z ta  ro b o c iz n y .



s p r a w ę  p o m y li ł ,  że m ó w ił o D r u k a r n i  P a ń s tw o w e j  
w  W a r s z a w ie ,  p o d c z a s  k ie d y  c h o d z i o P a ń s tw o w e  
Z a k ła d y  G ra f ic z n e  w  W a r s z a w ie ,  co p rz y  n a s z y m  
u s t r o ju  p a ń s tw o w y m  n ie  je s t  je d n o  i to  sa m o .

S z a n o w n a  R e d a k c j o !
Z a p o z n a w s z y  s ię  z t r e ś c ią  a r ty k u l ik u  w  „ P r z e g lą ­

d z ie  G ra f ic z n y m  i P a p ie r n ic z y m "  N r. 28 z d n .  12 l ip ­
c a  1924 r ., p o d p is a n y m  „ W id " , D y re k c ja  D r u k a r ń  
P a ń s tw o w y c h  p ro s i  S z a n o w n ą  R e d a k c ję  o z a m ie s z ­
cz en ie  p o n iż sz e g o  p is m a :

W  in te r e s ie  p ra w d y , n a  k tó r e j  n ie w ą tp l iw ie  S z a ­
n o w n e j  R e d a k c j i  z a s łu ż o n e g o  p is m a  fa c h o w e g o  ' z a ­
le ży , w y ja ś n ia  s ię , że o* d z ia ła ln o ś c i  D r u k a r n i  P a ń ­
s tw o w e j w  W a r s z a w ie  d o tą d  ż a d n y c h  p u b l ik a c y j  n ie  
b y ło . T ru d n o  je s t  w ię c  o są d z ić , s k ą d  a u to r  o m a w ia ­
n e g o  a r ty k u ł u  m ó g ł  ju ż  te r a z  d o jś ć  do i r o n ic z n e g o  
w n io s k u  o- g o s p o d a rc e  d r u k a r n i .  R ó w n ie ż  z u p e łn ie  
n ie u z a s a d n io n y m , i d o  te g o  w y so ce  k rz y w d z ą c y m  
og ó ł p r a c o w n ik ó w  D r u k a r n i  P a ń s tw o w e j  w  W a r s z a ­
w ie  j e s t  z a r z u t  o tw o r z e n iu  w  d r u k a r n i  „ a z y lu  d la  
r o z m a i ty c h  e le m e n tó w  z p o d  c ie m n e j g w ia z d y " . K ry ­
tyka . rz e c z o w a  z a w sz e  je s t  p o ż ą d a n ą ,  n a to m ia s t  r z u ­
c a n ie  n a  n ic z e m  n ie  o p a r ty c h  p o d e j r z e ń  s z k o d z ie  m o ­
że p ra w d z ie .

R ó w n ie ż  w  in te r e s ie  p r a w d y  w y ja ś n ia  s ię , że ja k  
w y n ik a  z  o tr z y m a n e g o  s p r a w o z d a n ia  —  b y tn o ś ć  K ie ­
r o w n ik a  D r u k a r n i  P a ń s tw o w e j  w  P o z n a n iu  u  p . P re -  

. z e s a  S ą d u  A p e la c y jn e g o  m ia ła  je d y n ie  n o r m a ln y ,  
a  w  s to s u n k u  h a n d lo w y m  k o n ie c z n y , c h a r a k te r  a k w i­
z y c y jn y , i że w  ż a d n y m  r a z ie  n ie  o s tr z e g a n o  p . P r e z e ­
sa  o k o n ie c z n o ś c i  o d d a w a n ia  d r u k ó w  w y łą c z n ie  D r u ­
k a r n i  P a ń s tw o w e j  w  P o z n a n iu ,  g d y ż  n a k a z  t a k i  n ie  
is tn ie je .

Z poważaniem 
Dyrekcja D rukarń Państwowych.

*  *  *

D la  in f o r m a c j i  p rz e d ło ż y l iś m y  p o w y ż sz e  „ s p ro ­
s to w a n ie "  a u to ro w i  o d n o ś n e g o  a r ty k u ł u  „ P rz e g lą d u  
G ra f ic z n e g o " , k tó r y  n a d e s ła ł  n a m  n a s tę p u ją c e  u w a g i:

J a k  u rizędow e „ s p ro s to w a n ie "  s tw ie rd z a ,  p o s ia ­
d a m y  r z a d k i  o b ja w , bo aż  d w o ja k ie  d r u k a r n ie  p a ń ­
s tw o w e . J e d n e  i s t n i e j ą  p o d  f i r m ą  „ P a ń s tw o w e  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z n e " , a  d r u g ie  jako- „ D r u k a r n ie  P a ń s tw o ­
w e" . P ie r w s z e  o d z n a c z y ły  s ię  g o s p o d a r k ą  „ is tn ie n -  
n o  r u s s k ą " ,  a  d r u g ie  z  b r a k u  p r a c y  a k w iz y tu ją  z w y ­
c z a je m  k u p ie c k im .  Z b ó le m  s e r c a  s tw ie rd z a m , że 
m im o  d w u ra m ie n n e g o  m o n o p o lu  i s t n ie j ą  je sz c z e  l i ­
czn e  d r u k a r n i e  p r y w a tn e ,  k tó r e  d w u g ło w a  d y r e k c ja  
„ Z a k ła d ó w "  i „ D r u k a r n i"  n ie  z d o ła ła  p r z y tu l ić  do 
■swego s e r c a  m a tc z y n e g o . P o tr z e b a  z a te m  d o p e łn ie ­
n i a  m o n o p o lu ,  i s tw o rz y w s z y  t r z e c ią  in s t a n c ję  p a ń ­
s tw o w ą  n p . p o d  f i r m ą  „ T y p o g r a f ja  P a ń s tw o w a " ,  w y ­
k u p ić  re s z tę .  O b y  i t u t a j  n ie  k ie ro w a n o  s ię  z a s a d ą  
k ie r s n o w s k ą :  „ le p ie j k u p ić  m a łą  d r u k a r n ię  a  d ro g o , 
n iż  d u ż ą  a  ta n io " .

P o d o b n e  u w a g i ,  g o ry c z y  p e łn e , n a s u w a ją  się  
p rz y  r o z w a ż a n iu  p r o g r a m u  g o s p o d a rc z e g o  n a s z y c h  
r z ą d ó w , a  ra c z e j  ic h  b e z p ro g ra m o w o ś c i .  B o  p r a w e m  
ja k ie g o  k a d u k a  i z r a c j i  j a k i c h  p o trz e b  i s t n i e j ą  d w o ­
ja k ie  ty p y  d r u k a r ń  p a ń s tw o w y c h ?  J e d n e  „ a k w iz y ­
t u ją " ,  to  z n a c z y , że i s t n i e j ą  p o n a d  p o trz e b ę , a  d ru g ie  
n ie z d o ln e  do r a c jo n a ln e j  g o s p o d a rk i  i z a s p a k a ja n ia  
p o trz e b  p a ń s tw o w y c h , s k o r o  z ło te  p a p ie ro w e  d r u k u je  
z a g r a n ic a  w  z a m ia n  z a  z ło to  b rz ę c z ą c e . C zu ję  i j e ­
s te m  m o c n o  p r z e k o n a n y  o je d n o m y ś ln o ś c i  p r y w a tn e ­
go  p r z e m y s łu  g r a f ic z n e g o  w  P o lsc e , g d y  s tw ie rd z a m  
z b y te c z n o ść  je d n e g o  z o n eg o  d w u ra m ie n n e g o  m o n o ­
p o lu  p a ń s tw o w e g o . Ż ą d a ć  z a te m  n a le ż y  l ik w id a c j i

je d n e g o  z z a k ła d ó w , a  o d  p o s łó w  n a s z y c h , r e p r e z e n ­
ta n tó w  o b y w a te li ,  n a d  /k tó r y c h  d o b re m  d b a ć  ic h  o b o ­
w ią z k ie m , ż ą d a m y  k a te g o r y c z n ie  z a ję c ia  s ta n o w is k a  
w o b ec  in te r e s u ją c e g o  te g o  m o n o p o lu .

M ó w iąc  o p la n ie  g o s p o d a rc z y m  p a ń s tw a  s tw ie r ­
d z a m y  n ie o r je n ta c ję  i  b e z p la n o w o ś ć  p rz y  u k ła d a n iu  
ce ł n a  to w a ry .  P o d c z a s  g d y  c ła  n a  p a p ie r  i  m a s z y n y  
s ą  d o k u c z liw e , u t r u d n ia ją c e  lu b  u n ie m o ż l iw ia ją c e  
w p ro s t  u le p s z a n ie  w a r s z ta tó w  z b r a k u  p r o d u k c j i  
w  k r a j u  m a s z y n  i n ie z d o ln o ś c i k o n k u r e n c y jn e j  n a ­
sz y c h  p a p ie r n i  —  u k a z u ją  się  ju ż  p ie rw s z e  ja s k ó łk i  
z ło w ro g ie  te g o  s y s te m u  n ie m ą d re g o . J a k  ju ż  p r z e w i­
d y w a l i ś m y  p rz e d  k i lk u  m ie s ią c a m i,  P o ls k ę  z a c z y n a ją  
z a le w a ć  w y d a w n ic tw a  z a g ra n ic z n e .  N ie  m ó w ię  ju ż  
o w y d a w n ic tw a c h  o b c o ję z y c z n y c h , a le  o wydaw ni­
ctwach polskich drukowanych zagranicą, k tó r e  m i­
n io  t r a n s p o r t u  le p ie j s ię  o p ła c a ją  w y k o n a n e  z a g r a n i ­
cą , n iż  w  k r a ju ! . . .

T a k i  o to  s k u te k  o d n o s i n ie o p a tr z n a  p o l i t y k a  g o ­
s p o d a rc z a ,  o p ie ra ją c a  s ię . n a :

1. m o n o p o lo w y m  b o jk o c ie  p r z e m y s łu  p r y w a ­
tn e g o ,

2. w y s o k ic h  ce n  n a  u r z ą d z e n ia  i su ro w c e ,
3. d o z w o lo n y  w w ó z  d ru k ó w  p o ls k ic h  z z a g ra n ic y .
P r z y  d a ls z e m  k o n ty n u o w a n iu  t a k ie j  p o l i ty k i  d o j­

d z ie  g r o ź n ie js z e  je sz c z e  w id m o : b e z r o b o c i e .
N a  n ic  s ię  n ie  z d a  p o c ie sz a n ie , że o b e c n e  p r z e s i ­

le n ie  g o s p o d a rc z e  n ie  p o c ią g n ę ło  za  so b ą  je szc ze  b ez ­
ro b o c ia  ta k ic h  ro izm ia ró w  j a k  z a g r a n ic ą  w  o k re s a c h  
s a n a c j i .  P o t r a f i l i ś m y  z n a le ź ć  p r o g ra m  s a n a c y jn y  
s k a r b u ,  z d ą b ą d ź m y  s ię  i n a  s a n a c ję  p r o g r a m u  g o ­
sp o d a rc z e g o , p ó k i je sz c z e  czas.

O by  o d k ła d a n ie  te g o  „ n a  p ó ź n ie j"  n ie  b y ło  za  
p ó ź n o . >j0d “

W ystawa graficzna w Poznaniu, Z p o w o d u  w a ­
k a c j i  i w y ja z d ó w  ja k o  i  p ó ź n e g o  o g ło szen ia , p r z e d łu ­
ża. s ię  termin zgłoszeń n a  w y s ta w ę  g r a f ic z n ą  do  1-go 
września r. h.

Komitet w ystaw y gra ficzne j w Poznania.

Udział H. Stinnesa w  przemyśle drukarskim i  pa­
pierniczym. Z m a r ły  n ie d a w n o  w ie lk i  p rz e m y s ło w ie c  
n ie m ie c k i  H u g o  S t in n e s  w y k a z a ł  ta k ż e  i  w  te j d z ie d z i­
n ie  n ie m a łą  p rz e d s ię b io rc z o ść . P ie r w s z ą  p rz e z  n ie g o  
n a b y tą  d r u k a r n i ą  b y ła  d r u k a r n i a  w y d a w n ic z a  W . 
B u x e n s te in a  (w  r .  1919). N ie z a d łu g o  p o te m  w sz e d ł w  
p o s ia d a n ie  d w ó c h  in n y c h  w ie lk ic h  z a k ła d ó w  g r a f ic z ­
n y c h , w  k tó r y c h  d r u k u je  s ię  „ D e u tsc h e  A llg e m e in e  
Z e i tu n g " ,  „ I n d u s t r ie -  u n d  H a n d e ls z e i tu n g "  i in n e . 
B y  p rz e p ro w a d z ić  p r o d u k c ję  s u ro w c ó w  i w y tw o ró w  
d la  p r z e m y s łu  g ra f ic z n e g o  w e w ła s n y c h  z a k ła d a c h ,  
p r z e ją ł  S t in n e s  o b ie  f a b r y k i  c e lu lo z y  w  K ró le w c u  
o ra z  f a b r y k ę  p a p ie r u  w  H ille g o s s e n . P r z y  p o m o c y  
w ię k s z y c h  k a p i ta łó w  ro z b u d o w a ł  f a b r y k i  te  t a k  d a le ­
ce, że u w a ż a  s ię  je  o b e c n ie  za  c a łk ie m  n o w o c z e śn ie  
u rz ą d z o n e  z a k ła d y .

W ielkie kradzieże w Państwow ych Zakładach 
Graficznych w Berlinie. B e r l iń s k a  p o lic ja  k r y m i­
n a ln a . w y k r y ł a  w  ty c h  d n ia c h  w ie lk ą  k r a d z ie ż  w  t a m ­
te js z y c h  P a ń s tw o w y c h  Z a k ła d a c h  G ra f ic z n y c h ; s k r a ­
d z io n o  m ia n o w ic ie  w ie lk ą  ilo ś ć  m a k u l a t u r  p a p ie r o ­
w y c h  p ie n ię d z y  i z n a c z k ó w  p o c z to w y c h . D o ty c h c z a s  
u d a ło  s ię  s c h w y c ić  24 o so b y  w ta je m n ic z o n e  w  p o w y ż ­
s z ą  k r a d z ie ż , . k tó r e  p u s z c z a ły  w  o b ie g  s k ra d z io n e  
b a n k n o ty  p o  ró ż n y c h  w ię k s z y c h  -m ia s ta c h  R zeszy . 
W a r to ś ć  s k r a d z io n y c h  b a n k n o tó w  i z n a c z k ó w  o b li­
c z a ją  n a  m i l jo n y  m a re k .
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Niedozwolone formy reklamy.
W  o b ec n e j d o b ie  p r z e s i le n ia  g o sp o d a rc z e g o , ce ­

c h u ją c e g o  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  b r a k ie m  z b y tu , f i r ­
m y  p rz e m y s ło w e  i h a n d lo w e  s t a r a j ą  s ię  w s z e lk im i 
s p o s o b a m i p r z y c ią g n ą ć  k o n s u m e n tó w . D o sp o so b ó w  
ty c h  w  p ie rw s z y m  rz ę d z ie  n a le ż y  r e k la m a ,  k tó r ą  s to ­
s u je  się  częs to  w e fo rm ie  k o l id u ją c e j  z p o s ta n o w ie ­
n ia m i  u s ta w y  o n ie lo ja ln e j  k o n k u r e n c j i  z 7 c z e rw c a  
1909 r .  Z te g o  p o w o d u  Iz b a  p r z e m .-h a n d lo w a  w  P o ­
z n a n iu  u w a ż a  za  sw ó j o b o w iązek , p r z y p o m n ie ć  p o s ta ­
n o w ie n ia  w s p o m n ia n e j  u s ta w y ,  a to  z a ró w n o  w  o g ó l­
n y m  in te r e s ie  o b ro tu  h a n d lo w e g o , j a k  i  w  in te r e s ie  
p o sz c z e g ó ln y c h  f irm .

G łó w n ą  u w a g ę  z w ró c ić  n a le ż y  n a  p o s ta n o w ie n ia  
§ 1-go w s p o m n ia n e j  u s ta w y ,  k tó r y  b rz m i:

„K to  w  o b ro c ie  h a n d lo w y m  d la  ce ló w  k o n k u r e n ­
c j i  p rz e d s ię b ie rz e  c z y n n o śc i w y k ra c z a ją c e  p rz e c iw k o  
d o b ry m  o b y c z a jo m , m o że  b y ć  p o z w a n y  o z a n ie c h a n ie  
i  w y n a g ro d z e n ie  s z k o d y " .

P o s ta n o w ie n ie  te g o  p a r a g r a f u ,  b a rd z o  sz e ro k o  
u ję te , d a je  s ą d o m  m o ż n o ść  s w o b o d n e j o ce n y , czy  p e ­
w n a  c z y n n o ść  w zg l. ś ro d e k  w y k ra c z a  p rz e c iw k o  d o ­
b ry m  o b y c z a jo m . D la  z o r je n to w a n ia  in te r e s o w a n y c h  
k ó ł, co n a le ż y  u w a ż a ć  za  w y k ra c z a ją c e  p rz e c iw k o  d o ­
b r y m  o b y c z a jo m , p o d a je m y  p o n iż e j k i lk a  c h a r a k t e ­
ry s ty c z n y c h  r o z s t r z y g n ię ć  s ą d o w y c h  w  k o n k r e tn y c h  
w y p a d k a c h :

S ą d  O k rę g o w y  w  B e r l in ie  z a s ą d z i ł  c z ło n k ó w  z a ­
r z ą d u  p e w n e j s p ó łk i  z o g ra n ic z o n ą  p o r ę k ą  za  s to s o ­
w a n ie  r e k la m y  te g o  ro d z a ju ,  że k w ity  k a s o w e  od  s e t ­
n eg o  do m il j  o n a  w  p e w n y c h  o d s tę p a c h  w y g ry w a ły  
ja k i ś  p r z e d m io t .  W s p o m n ia n y  s ą d  w  r e k la m ie  ta k ie j  
d o p a t ry w a ł  s ię  p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz e k ro c z e n ia  
§ 286-go k o d e k s u  k a r n e g o ,  w  m y ś l k tó re g o  u r z ą d z a n ie  
lo te r j i ,  g d y ż  za  t a k ą  w s p o m n ia n y  s y s te m  r e k la m y  
s ą d  u z n a ł ,  bez p o z w o le n ia  k o m p e te n tn e j  w ła d z y , je s t  
z a b ro n io n e .

R ó w n ie ż  s p rz e d a ż  t a k  z w a n y c h  p u d e łe k  sz cz ę ­
ś c ia  '(U e b e r ra s c h u n g s p a k e te )  z o s ta ła  u z n a n ą  za  lo- 
te r ję  i ja k o  t a k a  k a r a n ą .

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  z a ra ź l iw ie  ro z s z e r z a ją c y  się  
p e w ie n  ś ro d e k  r e k la m y  w z b u d z a  p o w a ż n e  w ą tp l iw o ­
śc i, co do te g o , czy  je s t  d o z w o lo n y , g d y ż  z je d n e j  s t r o ­
n y  m o ż n a  go u z n a ć  ró w n ie ż  z a  lo te r ję ,  z d ru g ie j  zaś 
p rz y n o s i  s to s u ją c y m  go  n ie w ą tp l iw e  k o rz y ś c i ,  n ie  n a ­
r a ż a ją c  ic h  n a  ż a d n e  ry z y k o  i p r z y c ią g a  n a iw n ą  p u ­
b lic z n o ść .

P o z a  w s p o m n ia n y m  § 1 -szy m  u s ta w y  o n ie lo ja l ­
n e j  k o n k u r e n c j i  z w r a c a m y  u w a g ę  n a  § 3 te jż e  u s ta -  
w y , k tó r y  b rz m i:

„K to  w  p u b lic z n y c h  o b w ie s z c z e n ia c h  lu b  z a w ia ­
d o m ie n ia c h , p r z e z n a c z o n y c h  d la  w ię k s z e j i lo ś c i osób  
p o d a je  fa łs z y w e  d a n e  co do s to s u n k ó w  p r z e d s ię b io r ­
s tw a  (G e s c h a f ts v e rh a ł tn is s e ) ,  w  sz c z e g ó ln o śc i co do 
ja k o ś c i ,  p o c h o d z e n ia , sp o s o b u  p r o d u k c j i ,  o z n a c z e n ia  
c e n y  to w a ró w  lu b  ś w ia d c z e ń  p rz e m y s ło w y c h , o s p o ­
so b ie  lu b  ź ró d le  n a b y c ia  to w a ró w , o p o s ia d a n y c h  o d ­
zn a c z e n ia c h ,^  o p r z y c z y n a c h  lu b  c e lu  s p rz e d a ż y  łu b  
i lo ś c i  z a p a s ó w , k tó r e  to  d a n e  s ą  z d o ln e  do w y w o ła ­
n ia  w ra ż e n ia  sz c z e g ó ln ie  k o r z y s tn e j  o fe r ty , —  to n  
m o że  b y ć  p o z w a n y  o z a n ie c h a n ie " .

P a r a g r a f  te n  zabrania wszelkiej reklam y niezgo­
dnej z faktycznym  stanem  rzeczy, z w ła sz c z a , o ile  r e ­
k la m a  t a  je s t  w  s ta n ie  w y w o ła ć  w ra ż e n ie  sz c z e g ó ln ie  
k o r z y s tn e j  o fe r ty . N ie d o z w o lo n e m  z a te m  je s t  w y s ta ­
w ia n ie  w  o k n a c h  w y s ta w n y c h  p T z e d m io tó w  le p sz e j 
ja k o ś c i ,  j a k  te , k tó r e  m o ż n a  d o s ta ć  w  s k le p ie , j a k  
r ó w n ie ż  n ie  w o ln o  w  o k n a c h  o z n a c z a ć  n iż s z y c h  c e n  
o d  ty c h , po  k tó r y c h  s ię  rz e c z y w iś c ie  s p rz e d a je .  K to  
o g ła s z a  „ ta n ie  d n ie "  lu b  ty g o d n ie ,  te n  m u s i  rz e c z y w i­
śc ie  w  w y z n a c z o n y c h  d n ia c h  ta n ie j  s p rz e d a w a ć , ja lc 
z w y k le .

O g ło sz e n ia  te g o  r o d z a ju  j a k  „ d a w n ie j  10, t e ­
r a z  6“ s ą  n ie d o z w o lo n e , o ile  n ie  s ą  z g o d n e  z p ra w d ą .

N ie  w o ln o  o z n a c z a ć  z a k ła d ó w  sw y c h  ja k o  f a ­
b r y k i ,  o ile  z a k ła d  r z e c z y w iś c ie  f a b r y k ą  n ie  je s t,  
w  sz c z e g ó ln o śc i z a k ła d y  rz e m ie ś ln ic z e ,  k r a w ie c k ie ,  
s to la r s k ie ,  k a p e lu s z n ic z e  itd . n ie  ś m ią  b y ć  o z n a c z a n e  
ja k o  f a b r y k a .

N ie d o z w o lo n e  je s t  u m ie s z c z a n ie  n a  l i s ta c h  f i r ­
m o w y c h  r y s u n k ó w  f a b r y k ,  k tó r y c h  f i r m a  w  rz e c z y ­
w is to ś c i  n ie  p o s ia d a .

B y w a ły  w y p a d k i  u k a r a n i a  z a  o g ło s z e n ia  te g o  r o ­
d z a ju ,  j a k  „bez k o n k u r e n c j i "  lu b  „ n a j ta ń s z e  ź ró d ło  
z a k u p u " .

P o p u la r n y m  ś ro d k ie m  z w a b ie n ia  p u b lic z n o ś c i  s ą  
o b e c n ie  u r z ą d z a n e  c z ę s to  w y p rz e d a ż e , o k tó r y c h  t r a k ­
tu je  § 7 w s p o m n ia n e j  u s ta w y  o n ie lo ja ln e j  k o n k u r e n ­
c ji. P a r a g r a f  te n  b r z m i :  „K to  w  p u b lic z n y c h  o b w ie s z ­
c z e n ia c h  lu b  z a w ia d o m ie n ia c h  p r z e z n a c z o n y c h  d la  
w ię k s z e g o  k o ła  o só b  o g ła sz a  sp rz e d a ż , to w a ró w  p o d  
n a z w a n ie m  w y p rz e d a ż y , je s t  o b o w ią z a n y  w  o g ło sz e ­
n iu  p o d a ć  p o w ó d  te jże" .

W y ż sz a  w ła d z a  a d m in i s t r a c y jn a  m o że  po  w y s lu -  
’ c h a n iu  w ła ś c iw y c h  u s ta w o w y c h  r e p r e z e n ta c j i  p rz e ­

m y s łu  i h a n d l u  z a rz ą d z ić  co do' o g ło s z e n ia  w y p rz e d a ­
ży  o k re ś lo n y c h  ro d z a jó w , że p o p rz e d n io  n a le ż y  
w  o z n a c z o n e m  p rz e z  n ią  m ie js c u  z g ło s ić  p o w ó d  w y ­
p rz e d a ż y , o ra z  d z ie ń  ro z p o c z ę c ia , j a k  r ó w n ie ż  p r z e ­
d ło ż y ć  s p is  to w a ró w  w y p rz e d a ć  s ię  m a ją c y c h ..  W g lą d  
do w p isó w  k a ż d e m u  j e s t  d o z w o lo n y .

N a  p o d s ta w ie  u s tę p u  2-go te g o  p a r a g r a f u  w  r o ­
k u  1913 w y d a n e  z o s ta ło  z a rz ą d z e n ie  d o  d z is ia j  o b o ­
w ią z u ją c e  w  m ie ś c ie  P o z n a n iu  o ra z  p o w ia ta c h  
w  L e sz n ie , P le s z e w ie , Ś ro d z ie , J a ro c in ie  i R a w ic z u , 
w  m y ś l k tó r e g o  w y p rz e d a ż e  z g ła s z a ć  n a le ż y  p is e m ­
n ie , n a jp ó ź n ie j  ty d z ie ń  p rz e d  ic h  u r z ą d z e n ie m  w e  
w ła ś c iw e m  s ta r o s tw ie  z p o d a n ie m  te r m in u  ro z p o c z ę ­
c ia  o ra z  p o w o d ó w  w y p rz e d a ż y , j a k  ró w n ie ż  z p o d a ­
n ie m  im ie n ia ,  n a z w is k a  i m ie js c a  z a m ie s z k a n ia  w ła ­
ś c ic ie la  f irm y , z 'o z n a c z e n ie m  m ie js c a  w y p rz e d a ż y , 
w re sz c ie  z d o łą c z e n ie m  s p is u  p o s z c z e g ó ln y c h  to w a ­
ró w , ś c iś le  o k r e ś la ją c e g o  ic h  m ia r ę ,  i lo ś ć  w z g l. w a g ę . 
N ie z a s to s o w a n ie  s ię  do te g o  p o d le g a  k a r z e  do  150 zl.

U s tę p  1-szy  c y to w a n e g o  w y że j p a r a g r a f u  obo ­
w ią z u je  w sz ę d z ie , n ie ty lk o  w  w y m ie n io n y c h  p o w ia ­
ta c h .

W yprzedaże sezonowe m o g ą  b y ć  u r z ą d z a n e  po 
z a k o ń c z e n iu  s e z o n u ; z w y c z a jn y  c z a s o k re s  w y p rz e d a ­
ży  ty c h  w y n o s i  2— 3 ty g o d n i,  d łu ż sz e  c z a s o k re s y  s ą  
n ie d o p u s z c z a ln e .

Co do wyprzedaży inwenturowej, to  z a z n a c z y ć  
n a le ż y , że u s ta w a  n ie  z a w ie r a  o k r e ś le n ia ,  co n a le ż y  
u w a ż a ć  za  ta k o w ą .  Z a z w y c z a j w y p rz e d a ż e  in w e n tu -



row e u rządza  feię po inw en tu rze . i. to zgodne joąt 
z po jm ow aniem  publiczności, jakko lw iek  Izba dęta- 
listów  w H am b u rg u  w yda ła  orzeczenie, że 'do w yprze­
daży inw enturow ej w ym aganem  jes t jedynie, ażeby 
ona służy ła  celem  sporządzen ia in w en tu ry  i z n ią  
w pew nym  zw iązku czasowym  pozostaw ała, oboję- 
tnem  zaś jest, czy w yprzedaż m a  m iejsce przed, czy 
po inw enturze.

W ogóle zaznaczyć należy, że d la oceny, p u b li­
cznych obwieszczeń m iaro d a jn em  jest zap atry w an ie  
publiczności co do kw estji, czy obw ieszczenia te są 
zdolne do w yw ołan ia w rażen ia  szczególnie' korzy­
stnej oferty, poniew aż zaś is to tn y m  celem  u s taw y  
jest n iety lko ochrona publiczności, lecz rów nież 
ochrona lo jalnej k o nkurencji, przeto niedozw olone 
jes t tak ie  zw abianie  publiczności n iezgodnem i z p ra ­
w dą ogłoszeniam i, jak k o lw iek  oferta w rzeczyw isto­
ści może być szczególniej korzystna .

150% m iesięcznie, czyli 1800% rocznie.
P ro  P a tr ia , pism o niezależnych, wychodzące 

w W arszaw ie, pisze w  Nr. 4 z dn ia  5 b. m.:
Decyzją M in iste rstw a S karbu , u san k c jo n o w an ą 

rozporządzeniem  p. P rezy d en ta  Rzeczypospolitej, zo­
stało  w prow adzone ograniczenie w ysokości p rocen­
tów  i innych  korzyści p ieniężnych, pob ieranych  przez 
bank i, p rzy  u d z ie lan iu  pożyczek — do 2% m iesięcznie.

Z arządzenie to nareszcie uk róc i lichw iarsk ie  
p rak ty k i, stosow ane przez bank i, w zględem  sfer go­
spodarczych i w  znacznej m ierze uzdrow i nasze do­
tychczasow e s to su n k i kredytow e; to też każdy  uspo­
łeczniony obyw atel polski p ow ita  je z pełne-m u zn a ­
niem .

Szkoda tylkp, że M inisterstw o S karbu , w  ocenie 
ta k  w ażnych zjaw isk  życiow ych, stosu je  dwie m iary  
i to co u  bank ierów  zw alcza, jako  przestępstw o, so­
bie poczy tu je  za cnotę. F ak tem  je s t bowiem , że za 
opóźnienie op łat podatkow ych skarb  p ań stw a  pobie­
ra  nie 2%, lecz 17% (2 +  17%) m iesięcznie, a do n ie ­
k tó ry ch  k a teg o rji opłat, jak  n. p. podatków  od u p o sa­
żeń służbow ych i pierw szej ra ty  p o d atk u  m ają tk o w e­
go, p ła tn y ch  z opóźnieniem , k asy  państw ow e doli­
czają 5% dzienn ie , czyli 150% m iesięcznie, w w alucie 
zlotowej.

Czy p. M in iste r S praw iedliw ości, w zględnie inne 
czynniki rządow e, pow ołane do reg u lo w an ia  n a d u ­
żyć społecznych, nie m ogłyby „w ytłom aczyć" p. Mi­
n is tro w i S karbu , że stosow anie ta k  różnych m iar 
i m ia rek  nie przynosi zaszczytu po lsk iem u p raw o ­
daw stw u  skarbow em u.

J. /■

Notatki

O potanienie książek. W  w y n ik u  konferencji w y­
daw ców  z rządem  zniesiono dodatek  so rtym entow y 
d la  w ydaw nictw  książkow ych, w ynoszący 10 procent.

W ypłata zaliczeń kolejowych za pośrednictwem
P. K. O. P oniew aż sfery  przem ysłow o-handlow e za­
in teresow ane w szybkim  obrocie zaliczeń kolejow ych 
nie są należycie poinform ow ane o m ożliw ości w y p ła­
ty  pobranego zaliczenia za pośrednictw em  Pocztow ej 
K asy  Oszczędności, podajem y poniżej sposób i w a­
ru n k i w yp łat tych  za  pośrednictw em  P. K. O.

N adaw ca może żądać, by s tac ja  przeznaczenia 
p rzesła ła  m u zaliczenie, p obrane  od odbiorcy prze­
kazem  pocztow ym , lub źa  pośrednictw em  Pocztowej 
K asy Oszczędności. Jeżeli n ad aw ca  zażąda, by star 
cja przeznaczenia w y p łac iła  pobrane zaliczenie prze­
kazem  pocztow ym , lub za pośrednic tw em  P. K. O., po­
w in ien  on dołączyć do lis tu  przewozowego należycie 
w ypełniony przekaiz pocztowy, zaopatrzony znaczka­
m i pocztow em i odpow iedniej w artości, wzgl. b lan ­
k ie t P. K. O., zaznaczając dołączenie tych  dokum en­
tów  w odpow iedniem  m iejscu  lis tu  przewozowego. 
Kwoty zaliczeniow e w ykazane na b lan k ie tach  pocz­
tow ych pow inny się zgadzać z tak im iż  kw otam i 
w skazanem i na  lis tach  przewozow ych, gdyż w p rz e ­
ciwnym. razie  b lan k ie ty  pocztow e zwróci się nadaw cy 
celem dołączenia innych.

Jeśli n adaw ca zastrzeże w ypłatę  zaliczenia - za 
pośrednic tw em  P. K. O. osobie trzeciej, pow inien na  
odcinku  b lan k ie tu , oznaczonym  nagłów kiem  „dowód 
odbioru", bezpośrednio pod m iejscem  przeznaczonem  
na w pisan ie kw oty, albo też na  odw rotnej s tronie  od­
cinka um ieścić uw agę: „na rach u n ek  (nazw isko n a ­
dawcy)".

N adaw ca może żądać zaw iadom ien ia, z jakiego 
ty tu łu  w płacono kw otę n a  jego rachunek . W tym  
celu pow inien  nalep ić n a  odw rotnej s tron ie „dowodu 
złożenia", odpow iedni znaczek pocztowy.

Ekonomiczna rola prasy. Na m iędzynarodow ym  
kongresie  publicystycznym  w W em bley, w k tó rym  
bierze udział p ięć tysięcy ekspertów  w szystk ich  n a ro ­
dowości, pan  E dw ard  F ilim , w ielki przem ysłow iec 
z B ostonu, w ygłosił wczoraj mowę, która, w zbudziła 
najiwyżisze zain teresow anie , n a  tem at „znaczenie ja ­
kie m a p u b licysta  w prasie". Po zaznaczeniu, że 
eksp loa tac ja  jak iegokolw iek  d zienn ika jes t z każdym  
dniem  tru d n ie jsza , w ziąw szy pod uw agę w zrosty 
kosztu  robocizny, m ate rja łó w  oraz em ulacji, k tó ra  
zm usza dziennik i do zasięgan ia  bardzo kosztow nych 
w iadom ości z zagran icy , m ów ca zakończył swe w y­
wody  tw ierdzeniem , że sprzedaż tychże dzienn ików  
n ie by łaby  w stan ie  pokryć -kosztów produkc ji. A 
więc, trzeb a  w in tensyw nej publicystyce handlow ej 
poszukiw ać środków , k tó rehy  zapew niły rów now agę 
budżetow ą dzienników . Mów-ca po-zatem bardz-o cie­
kaw ie w ykazał, że je s t to w in teresie  czyteln ika, by 
jego p ism o otrzym yw ało jaknajw ięcej ogłoszeń. I rze­
czywiście, zaw dzięczając publicystyce, czyteln ik  p ła­
ci za organ  illu stro w an y , p e łn y  now in z w szystk ich  
k rańców  św iata , którego kosz ta  są olbrzym ie, m niej 
niżby zap łacił za  b ia łą  ćw iartkę pap ieru . Po-zatem, 
dzięki k o n k u ren c ji m iędzy ogłaszającym i -się, może 
nabyć po najn iższej cenie w szelkie a rty k u ły , k tó rych  
potrzebuje. Z tego m ożna w nioskow ać, że w raz ze 
wzro-stem pub licystyk i, w zrośnie p ro d u k c ja  m asow a, 
k tó re j b ra k  w  E uropie tak  odczuw am y. P u b licy sty ­
ce więc będziem y zaw dzięczać spadek  kosztów  u trzy ­
m an ia . Zaw dzięczając tej akc ji sw oją egzystencję, 
polepszy się też działa lność n iek tó ry ch  pism , k tóre 
z b ra k u  w łasnych  funduszów , są subw encjonow ane 
przez osoby często niepow ołane.

Dane bibljograficzne za I kwartał 1024. Według wy­
kazu referatu ewidencyjna-bibliograficznego Wydzia'-i 
Pras. Min. S. Wewn.)

Ogółem zarejestrowano w Wydz. Pras. M. S. Wewn. 
w okresie sprawozdawczym 1154 druków nieperiodycznych 
w sum-ie nakładu 3 692 290, co stanowi 1 druk nieperio­
dyczny na 7 mieszkańców.



DZIAŁY %
W jęz. poi. W jęz. innych RAZEM

ilość nakład ilość nakład ilość nakład

i. Poezja, powieść 
dramat . . 19 165 765.290 54 29.450 219 794.740

2. Teologja, dzieło 
treści religijnej 12 66 249.700 71 240.890 137 490.590

3. Prawo, nauki 
społeczne 7 75 168.345 2 2.000 77 17U.315

4. Varia . . . . 7 65 198.335 12 8.530 77 203.865
5. Przemysł i han­

del ................ 6 69 53.745 1 1.500 70 55.245
6. Rolnictwo, leś­

nictwo . . . . 5' 5 62 110.675 3 15.500 65 126.175
7. Podręczn. szkol.
8. Książki dla dzie­

ci i młodzieży .

e 59 433.500 9 25.500 68 462.000

47 40 155.650 15 27.700 55 183.350
9. Wydawnictwa 

popularne . . 4 40 262.500 7 18.500 47 281.000
10. Histor.a . . . 4 37 199.125 8 8.200 46 107.325
11. Pedagogja, 

szkolnictwo, 
wychowanie 
fizyczne . . . 3-5 36 80.590 6 9.000 42 89.590

12. Polityka, publi­
cystyka . . . 4 37 86.200 8 18.200 45 104.400

13. Matematyka, 
nauki przyrodn. 3.2 33 99.050 4 3.600 37 102.650

14.. Geografja, k ra­
joznawstwo, po­
dróże, mapy 2-6 27 77.C00 3 4.000 30 81.000

15 Medycyna, hig- 
jena, wetery­
naria . . . . 2 23 77.000 1.00 i 23 78.000

16. Wojskowość . 2 20 38.305 1 500 21 38.805
17. H istorjaiteorja 

literatury L '5 16 55.750 2 3.500 18 59.250
18. Bibliografja, 

księgoznawst- 
wo, encykloped- 
je, dzieła zbio­
rowe ................ 1 5 14 28.700 3 17 *) 27.850

19. Filozotja, psy­
chologia, este­
tyka, etyka . . 1'5 14 33.500 3 2.000 17 35.500

:0. Teatr, muzyka, 
śpiew . . . . 1-3 14 37.000 1 1.50U 15 38.500

2i. Sztuki plastycz­
ne .................... 1 10 16.120 10 16.120

22. Technika . . . 0-6 7 11.600 — — 7 11.600
23. Antropologja, 

etnolog ja, pre- 
h storja, folklor 0'6 6 6.100 1 1.000 7 7.10-

21. Językoznawst- 
w o filologia . 0.4 2 5.000 3 3.000 5 8.0'0

Razem . 101 937 3.251.780 217 425.070 LI 51 3.692.290

W edług  języków : w po lsk im  81,5%, żydow skim  (żar­
gon i heb ra jsk i)  10,7%, u k ra iń sk im  2,7, b ia ło ru sk im  1%, 
ro sy jsk im  1,3%, n iem ieck im  1,4%, litew sk im  0,5, innych  
1,2%.

U w a g a .  W  tab licy  tej załączonej do oficjalnego 
„B iu le tynu  In fo rm acy jnego" Min. S. W ew n. N r. 7, cyfry 
zaznaczone gw iazdką w  rub ryce  sum y ogólnej, są  sprzecz­
ne z poprzedniem i.

W ystaw y i  Targi. W  c z a s ie  od 7 do 14 w rz e ś n ia  
b . r . o d b ę d ą  s ię  w  W ie d n iu  V II  T a rg i  M ię d z y n a ro d o ­
w e. K a r ty  w s tę p u  n a  w y s ta w ę  o ra z  k u p o n y  z a s tę ­
p u ją c e  w izę  k o n s u la  a u s t r j a c k ie g o  w y s ta w ia  Iz b a  n a ­
sz a . K a r ta  w s tę p u  u p r a w n ia  do  k o r z y s ta n ia  z u lg  
i u d o g o d n ie ń ,  m ia n o w ic ie  1) n a  k o le ja c h  a u s t r j a c k ic h

z a  p o d ró ż  p o c ią g a m i p o s p ie s z n y m i i p o c ią g a m i „D “ 
z w y ją tk ie m  p o c ią g ó w  z b y tk o w n y c h  w  c ż a s ie  od  4 do 
17 w rz e ś n ia  w łą c z n ie  p ła c i  s ię  n o r m a ln e  c e n y  p o c ią ­
g ó w  o so b o w y ch , bez d o p ła ty  n a d w y ż k i  za  p o c ią g i p o ­
sp ie s z n e  lu b  p o c ią g i  „D “ , 2) k o r z y s ta  s ię  50% -ow ej 
z n iż k i  n o r m a ln y c h  n a le ż n o śc i za  w iz ę  p a s z p o r to w ą ,
3) p rz e w id z ia n e  s ą  z n iż k i  cen  ja z d y  n a  o k r ę ta c h  itp .

O ile  I z b a  w y s ta w i k u p o n  p a s z p o r to w y , j e s t  s t a ­
r a n ie  o w izę  w  a u s t r j a c k i c h  u r z ę d a c h  p a s z p o r to w y c h  
zb y te c z n e . K u p o n  t a k i  p rz e z  Izb ę  w y s ta w io n y ,  w a ż n y  
je s t  o d  18 s i e r p n ia  do  30 w r z e ś n ia  b. r .

K a r tv  w s tę p u  n a  w y s ta w ę  o ra z  k u p o n y  p a s z p o r ­
to w e  w y s ta w ia  Iz b a  n a s z a  po p r z e d ło ż e n iu  w a ż n e g o  
p a s z p o r tu .

W e d łu g  d o n ie s ie n ia  d y r e k c j i  ta rg ó w  w ie d e ń s k ic h  
z a p o w ia d a ją  s ię  ta r g i  je s ie n n e  b a rd z o  p o w a ż n ie . 
Z g ło s z e n ia  w y s ta w c ó w  z 14 p a ń s tw  o b c y c h  s ą  b a rd z o  
lic z n e . P o ra ź  p ie rw s z y  w y s ta w ia ć  b ę d ą  f i r m y  g r e ­
ck ie  w  W ie d n iu  i to  d y w a n y . N a jl ic z n ie j  o b s y ła ją  
w y s ta w ę  N ie m c y .

Z C z e c h o s ło w a c ji  w y s ta w ia  p r z e m y s ł  te k s ty ln y ,  
s z k la n y , p o r c e la n o w y  i t. zw . to w a r y  g a b lo n c k ie ,  W ę ­
g ry  i P o ls k a  w y s y ła ją  a r ty k u ł y  sp o ż y w c z e  i  m a s z y n y . 
P o ls k a  ró w n ie ż  w y ro b y  te k s ty ln e  i p r o d u k ty  g ó r n i ­
cze z rz ą d o w y c h  k o p a ln i .  J u g o s ła w ja  w y s ta w ia , a r ­
ty k u ły  p a tp ie rn ic z e , p r o d u k ty  c h e m ic z n e  i  w y ro b y  b o ­
ś n ia c k ie g o  p r z e m y s łu  b a w e łn ia n e g o . F r a n c j a  w y ­
s y ła  te k s ty l j a ,  p e r f u m y , a r ty k u ł y  sp o ż y w c z e  i a u to ­
m o b ile . B a rd z o  lic z n ie  r e p r e z e n to w a n y  b ę d z ie  n a  
w y s ta w ie  p r z e m y s ł  a n g ie ls k i ,  ze w z g lę d u  n a  w e jś c ie  
w  ży c ie  t r a k t a t u  h a n d lo w e g o  a n g ie ls k o - a u s t r ja c k ie -  
go . M ia n o w ic ie  w y s ta w ia  A n g lja  w y ro b y  t e k s ty ln e  
(M a n c h e s te r ) ,  s ta ló w k i  i  a r t y k u ł y  b iu r o w e  z B i r ­
m in g h a m , m a s z y n y  p o ń c z o sz n ic z e  z L e ic e s te r .  W ło ­
c h y  w y s ta w ia ją  m e b le , a r ty k u ł y  p a s te w n e ,  ś r o d k i  
sp o ż y w c z e  i  z a b a w k i.  S z w a jc a r ja  z e g a r k i  i  w y ro b y  
c e lu lo id o w e , B e lg ja  p n e u m a ty k i ,  a u to m o b ile ,  A m e ­
r y k a  ś p i lk i  do  g ra m o fo n ó w , H o la n d ja  w y ro b y  k a u ­
c z u k o w e . R ó w n ie ż  R o s ja  w e ź m ie  u d z ia ł  w  w y s ta w ie .  
P rz e d s ta w ic ie ls tw o  h a n d lo w e  Z w ią z k u  R e p u b lik  S o ­
w ie c k ic h  w y s ta w i  w e w ła s n y m  w ie lk im  p a w ilo n ie  
lic z n e  s u ro w c e , d y w a n y , w y ro b y  s z tu k i  lu d o w e j ,  a r ­
ty k u ły  le cz n icz e .

J a k o  d z ia ły  s p e c ja ln e  n a  te g o ro c z n e j w y s ta w ie  
je s ie n n e j  w y m ie n ia  d y r e k c ja  ta rg ó w  n a s tę p u ją c e :  
W y s ta w a  a r ty k u łó w  s p o ż y w c z y c h , w y s ta w a  b u d o -  
w n ic z a , r a d jo w y s ta w a ,  w y s ta w a  w z o ró w  r o ln ic z y c h , 
i w in , do k tó r e j  d o łą c z o n a  b ę d z ie  w y s ta w a  le ś n ic z a  
i d ro b n y c h  z w ie rz ą t ,  w y s ta w a  o g ro d n ic z a  i  w re sz c ie  
w y s ta w a  w ę g ło w a . T a  o s ta tn ia  m a  u d o w o d n ić ,  p rz e z  
j a k ie  te c h n ic z n e  u r z ą d z e n ia  m o ż n a  n a j le p ie j  w y k o ­
r z y s ta ć  m in e r a l j a  o p a ło w e .

W re sz c ie  d o n o s i d y r e k c ja ,  że z g ło s iły  s ię  ju ż  l i ­
czne  w y c ie c z k i z p a ń s tw  o b cy c h . N a ty c h m ia s t  p o  
w y s ta w ie  o d b ę d z ie  s ię  „ Ś w ię to  T e a t r u  i M u z y k i M ia ­
s ta  W ie d n ia " .

P r o s p e k ty  w y s ta w y  o ra z  b liż sz e  sz cz eg ó ły  są  do 
p r z e j r z e n ia  w  Iz b ie  n a s z e i.

Wydawnictwa nadesłane.

Tabela płac komornego. D łu g o  o c z e k iw a n a  n o ­
w a  u s ta w a  o o c h ro n ie  lo k a to ró w  o g ó ło w i w ła ś c ic ie l i  
d o m ó w  i lo k a to ró w  n ie  p r z y n io s ła  te g o , czego  s ię  od  
n ie j sp o d z ie w a li .  U s ta w a  d a ła  ty lk o  p e w n e  z a s a d y ,



na  podstaw ie k tó ry ch  m a się obliczać należytóści za 
m ieszkanie , a n a  podstaw ie tych  zasad  m ało kto  m o­
że sobie dać rad ę  z obliczeniem  w ysokości czynszu, 
jak i m a p łacić  czy też pobierać.

N iezaw odną pew ność o w ysokościach każdego 
kom ornego  daje dopiero świeżo* w ydana nak ład em  
d ru k a rn i nak ładow ej J. K aw alera  w Szam otułach  
tab e la  p łac kom ornego , opracow ana przez Józefa U r­
bańskiego. T abela ta  zaw iera  dokładnie, n a  podsta­
w ie u staw y  obliczone, s taw k i kom ornego aż do ro k u  
1928. Kto w ięc m a  tę tabelę  nie po trzebuje co k w a r­
ta ł n a  nowo obliczać, ile m a p łacić za swoje m ieszka­
nie, a  dowie się o tern, z w ykluczeniem  w szelkich

m ożliw ych pom yłek, gdy ty lk o  spojrzy na tabelę. Ta­
bela sta je  się niezbędnym  doradcą tak  w łaściciela 
dom u, jako  też każdego lo k ato ra  i daje m u  zapew nie­
nie, że trzym ając  się jej, u n ik n ie  w szelkich nieporo­
zum ień, sporów  i procesów  sądow ych.

Nowe to w ydaw nictw o pow inno się znaleźć w 
rę k u  każdego w łaściciela dom u i każdego lokatora . 
K ilkadziesią t groszy w ydanych  na tabelę, na  k ilk a  
ła t  u su w a k łopot coraz świeżego obliczania w ysoko­
ści kom ornego, a co najw ażniejsze, (daje (pewność, że 
kom orne to jest obliczone dobrze i dokładnie. Cena 
egzem plarza 1 zł., dla księgarzy  rabat.

Alfabetyczny spis
Źródeł zakupu dla przemysłu graficzno-papierniczego.

□ o działu tego przyjmujemy og łoszen ia  tylko jednołam ow e w wykonaniu jednolitem  i to naj­
mniej do p ięciokrotnego um ieszczenia. W każdem  ogłoszeniu polecać m ożna zasadniczo  
tylko jeden artykuł. W iersz tytułowy kosztuje 30 gr., każdy dalszy w iersz nonparelow y 15 gr.

Artykuły piśmienne
i biurowe

własnej fabrykacji poleca  hurtownie;  
,,POL“ Tow. z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Czcionki
i wszelki m aterjał  drukarski dostarcza 
Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Farby drukarskie
rotacyjne, płaskie, dziełowe, aksyden- 
sowe i kolorowe poleca najtaniej 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Fundamenty
pod płyty stereotypijne, dostarcza 

Hurtownia Drukarska T. A.
Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Gilotyny
w ciężkiem wykonaniu, fabrykat Baut- 
zen, dostarcza Hurt. Drukarska
TOW. Akc. Poznań, S tary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Kartony
pocztówkowe, skoroszytowe i okład­
kowe poi.  Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555

Karty do gry
pierwszorzędnej jakości poleca hu r ­
townie : „POL“ T. z o. p. Poznań 

Grobla 14 i Podgórna 10.

Kliny linotypowe
ma na składzie Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Kliny
do linotyp naprawia wzorowo 
W. Fertykowski, Poznań, ulica 
Masztalarska 8. Telefon 1559.

Kątniki i szufle
naprawia W. Fertykowski, Poznań, 
ulica Masztalarska 8. Telefon 1559.

Kalandry
dostarcza Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Kamienie litograficzne
„Solnhofskie” każdego rodzaju poleca 
z własnego zastępstwa po cenach ory­
ginalnych Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Karton skoroszytowy
pierwszorzędnej jakości,  w 3 kolorach 
na karty registrac., okładki, zawieszki 
etc, dosta ta rcza  korzystn ie ;  ,,POL“ 
T. z. o. p. Poznań,  ul. Grobla nr. 14

Klisze
do wszelkiego rodzaju reklam wyko­
nane w Drukarni św. Wojciecha 
w Poznaniu są najlepsze.

Klisze
A. Fiedlera, Poznań, Długa 11, są 
najlepsze i najtańsze. ___

□notypy
dostarcza Hurt. Drukarska T. A.
Poznań; S tary  Rynek 4 Telefon2555.

Litograficzne
maszyny pomocnicze z własn. zastęp­
stwa dostarcza Hurt. Drukarska 
Tow. Akc. Poznań, Stary Rynek 4. 

Telefon 2555.

Maszyny drukarskie
rotacyjne,pospieszne, fabryki Augsburg 
dostarcza pod najkorzystniejszemi wa­
runkami Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Maszyny do cięcia
tektury „Palatia"

całożelazne,  długość cięcia 112 cm. 
poleca Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, S tary Rynek 4. Telefon 2555.

Pocztówki
z widokami w artystyczn.  wykonaniu 
techniką rotograwury poleca w nakła­
dach od 10 000 sztuk Drukarnia 
św. Wojciecha Poznań. Na ży­
czenie przesyłamy oferty i wzory.

Numeratory
wzorowo naprawia W. Ferty­
kowski; Poznań, ul. Masztalarska 8. 

Telefon 1559.

Reparacje
wszelkich maszyn drukarskich podej­
muje W. Fertykowski, Poznań, 
ulica Masztalarska 8. Telefon 15 5 9 .

Ołówki Majewskiego
dostarczamy po oryginalnych cenach 
fabrycznych: „ P O L “ T. z o. p.
Poznań, Grobla 14 i Podgórna 10.

Segregatory „Fortuna"
(własny fabrykat) na 7 i 8 cm. pierw­
szorzędnej jakości dostarcza hurtow­
nie: „POL*1 T. Z . O . p .  Grobla 14* 

Telofon 326' i 3264
Opakowanie i Kartonaże
do celów przemysłowych w druku 
i li tografji dostarcza jako specjalność: 
,,POLłs T. z  O . p. ul. Grobla 14 

Tel. 3261 i 3264

Stereotypje
całkowite urządzenia dostarcza Hur­
townia Drukarska Tow. Akc.
Poznań, Stary Rynek 4. T e le fon  2555.

Papiery
wszelkiego rodzaju: rotacyjny,  gaze­
towy płaski, konceptowy, kancela­
ryjny, piśmienny kolorowy itd. poleca 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Telegramy ozdobne
wykonane barwnie w stylu swojskim; 
także do użycia jako laurki wysyła 
sortow. w 9 odmianach lOu szt. za 9 zł. 
i porto za pobraniem pocztowym Dru­
karnia „Atlas“  W. Kostrzewski 
w Poznaniu, ul. Woźna 15

Papier gumowany
bezdrzewny, kancelaryjny (46 X  59 cm. 
50X70 cm. dostarcza hurtownie.- 
,,POL“ T. Z  O . p .  Poznań, Grobla 14

Tygle „Feniks"
słynny fabrykat Schelter  i Giesecke 
dostarcza Hurt. Drukarska T. A.
Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Zamykadła
krajowe i zagraniczne poleca ze składu 
Hurtownia Drukarska T. A.

Poznań, Stary Rynek 4. Telefon 2555.

Papier luksusowy
(kasetki) w eleg. kartonikach 25-25, 
w dużym wyborze poleca hurtownie:  
,fPOL“ T. Z  O . p . — ul. Grobla 14 

Telefon 3261 i 3264

Pióra
,,Bremer-Bórsen E. F.“ secunda,  grs. 
0,50 zł. poleca  hurtownie:  ,,POL“  
T. Z  O . p .  Poznań, Grobla 14.

Zeszyty szkolne
fabrykuje i dostarcza h u r to w n ie : 
jjPOL*1 T. Z O. p. Poznań, Grobla 14 
i Podgórna 10.

O g ł o s z e n i a :  1/1 strona 50 zł. % str .  25 zł. 3/< str. 
13 zł. %  str. 7 zł. Vi6 str . 4 zł. 1/S2 str . 2 zł. Na str. 
I okł. 100%, na stronie II, III i IV okł, 50% 
więcej. Dla poszuk. posad 50% opustu. Numery 
okazowe i dowodowe opłaca się. Ogłoszenia 
przyjmuje się do środy rana godz. 9.

Przedpłata kwartalna 4,50 zł., mie­
sięczna 1.50 zł. z dostawą w dom. 

Numer pojedynczy 50 groszy.

- - - - Konto czekowe P. K. O. Nr. 202 868. - -
Nakładem „Hurtowni Drukarskiej", Tow. Akc. 
w Poznaniu, S tary Rynek nr. 4. Telefon 2555 

Redaktor;  Teodor Kryg w Poznaniu.


